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Rok 1824. 
NOWOSCIWARSZAWSKIE, 

N. PAN, raczył JPann Karólowi Glot z 
Dzierżawcy Dóbr Rządowych Groiec wiel- 
ki i Łagiewniki i iego potomkom prawym, 
nadać Dyplomat Szlachectwa Król: Polsk: 
nadgradzaiąc iego usiłowania ku rozkwi: 
+nieniu przemysłu rolniczego dążące. Herb 
jego nazzwać się będzie Melissa, 

JO.XieRadziwiłł Namiestnik W.X. 
Poznańskiego po 2 dniowym pobycie w Var: 
szawie, wyiechał do Litwy. 

Wystawienie Popiersia bronzowego $.p, 
70. Xcia Adama Czartoryskiego by- 
łej Szkoły Rycerskiej Naczelnika, przez po- 
żostałych tejże Szkoły Wychowańców , na 
dzień 20 b.m. zapowiedziane, odłożonem zo- 
stało do d, 95 przyszłego miesiąca Kwietnia, 
niespodzianie bowiem, przy pierwszem od= 
lewaniu tegoż Popiersia wydarzenie, znitz- 
czyło wiednej chwilikilko miesięczną olo- 
ło niego pracę, alnbo powtórne odlanie u= 
dało się iak najpomyślniej, dla dokładnego 
jednak wykształcenia tegoż Popiersia, po- 
trzeba ieszcze kilka tygodni czasu, w tymże 
przeciągu czasu wybitym będzie Medal na 
cześć wzwyż wspomnionego Ś. p. JO. Xcia 
Czartoryskiego z tokimże samym iak na 
głównym Pomniku napisem. 

Gdy wzeszły Piątek wieczorem w War- 
szawie widziano częste błyskanie, wlejże 
chwili o mil 3, 4 i dalej w wielu miejscach 
słyszano inocne grzmoty wznawiaiące się 
po kiłkakroć, a nawet biły pioruny. 

w Jednym z zacnych tutejszych domów, 
ustanowiono dobrowolny Przyiacielski po- 
datek; w Salonie iest Puszka dla ubogich 
wktórą muszą opłacać tak osoby należące do 


-s KURJER_ 


;, Ródziny Gospodarza iak Przyiaciele zbiera- 


iący się nawieczór, ł0 iest: za upor niepo- 
trzebny groszy 10, za niewesoły humor zło: 
ty 1, zaprzerwanie rozmowy gr: 6, za do- 
niesienie wiadomości któraby kogo zmart= 
wiła zł. 9, za kichnięcie lub nieuważanie gdy 
iest muzyka lub czytanie zł: 2, za ziewnię- 
cie gr: 15, lecz zato ostatnie ieszcze puszka 
ubogich nic nie dostała, pzy tak użytecznie 
iprzyiemnie urządzonej domowej zabawie, 

Widzieliśmy iuż rozmaite Fortepjana t 
Pantaljony robione w Warszawie które 
nieustępuią Wiedeńskim, Londyńskim i:t: 
p: teraz w Cukierni Marollego na rogu 
ulie Senatorskiej i Danielewiczowskiej 
można widzieć ŻFortepjan wprawdzie tyl: 
ko pół łokciowy, ale maiący wszelkie oz- 
doby, wszystkie klawisze;,strony e.t:e: ztą 
atoli różnicą żenanim grać niemożna „lecz 
można go zjeść całkowicie, iest bowiem 
zrobiony z cukru. Może on służyć na wią- 
zanie dla której małej Józefiny okazuiącej 
talent muzyczny , 

Uwiadamia sie Szano: Publiczność iż w no: 
wo załoŁonej Fabryce w Warszawie pod N. 
2179, przy ulicy Bonifraterskiej , dostać 
można Nici w różnych gatunkach i kolorach, 
Bawełny przędzonej ikręconej, zdatnej na 
KnotyiPończochy, Barehanu,Czerkasu, Bai, 
Kucbai, Pończoch, Szkarpetek niciannych, 
bawełnianych i wełnianych, a to wszystko 
w dobrym gatunku i zapomierną cenę. 

Przy wystawieniu nowej Opery Turek we 
Włoszech będziejeden szczegół nowy dla 
Warszawy. Włochy w Operach serjo zA- 
wsze przez całą sztukę spiewają Recytaty= 
wa, które łączą wszystkie numera muzyki 


| 


WSPOMNIENIA, 
UstanowienieRad handłoe 
wych za X.Warsz:180g. 


w iedną całość, „a swoią nawet lednostajnos 
Ścią wiele wpływaią na npodobanie zia. 
kiem słuchacz przyjmnie Arje, Dueita, finas 
ły itp. Żebyzaś w Operach Ba/fa ulżyć 
śpiewakom i skrócić przerwy, często teraz 
miejsca na recytalywa zostawiońe, spiewa= 
cy oddaią pospolitą mową ale tej towarzy+ 
szą Akordy,które tak iakby przy recyta» 
tywach łączą mużykę w iedńą całość, Tak 
ùnas będzie wystawiony Turek we Włoszech, 

D,8 Marca w Szydłowcu na Sejmiku pod 
laską JW. Młokosiewicża obrany Posłemi 
JW.Stanisław Hrabia Sożtyk. Ciłońkami 
Rady Woiewó: JW: Hr: Sta: Sołtyk i Fra: 
Potkański. Assessorami byli JWW. Romań 
Hr: Sołtyk i Michał Kochanowski. S 

j ROZMAITOSCI. 

Gazeta Madrycka zbiia rożgłosžoną wiae 
domość że oddział Konstytucjonistów pokas 
zał się w okolicach Walladolid. Rozpusza 
czono korpusy Jenerałów Erolesą i Besje- 
resa,co nastąpiło spokojnie. Wszyscy Urzę* 
dnicy Administracyjni, Lekarze, Audytoro- 
wie którzy należeli do korpusu Miny „otrzy 
mali rożkaz aby niezwłocznie stawili się 
w Barcelonie..— z Grecji ostatnia Pocztą 
mało doriosła wiadomości, potwierdża się 
atoli że kroki nieprżyiacielskie między Per- 
sami a Turkami miały się znowu rozpo- 
cząć i że w Stambule trwaią ciągle uzbra- 
iania, przėciw Grekom; w wielu miejscach 
Grecji roższerża się morowa zaraża, pienię- 
dzy brakuieiwszyscy niecierpliwie Oczekuż 
ią co się stanie w tamtych kraiach z począta 
kiem wioshy. Odysseuszciągle zbiera figs 
wych ochotników do walki, a Maurokorda< 
to iak zawsze iest czynnym.— Niektóre Ga« 


sety Anglelskieradzą aby Algier odebrać 

uzutmanom atencały Kraj, oddać Ka- 
walerom Maltańskim.—w Portugalji wy: 
dano rozkaz aby wszyscy Oficerowie będą« 
cyna urlopie, bezwłocznie wrócili do gw ych 
Pułków i byli w pogotowiu do wyprawy 
morskiej. — P Wittek Architekt Toskariski 
wynalazł nowy sposób tak urządzania Gli— 
ny że zniej robiona Cegła iest nierównie 
lżejsza a trwalszą od dotąd zwykle wyrą: 
þianej, — 

4 CO KTO LUBI. 

Pismo obejmuiące w sobie: to wszystko, 
cokolwiek w rodzaiu pięknej Literatury ro- 
zweselić i ząiąć, rozmaitego stanu i wieku 
czytelników może. Powieści i Anegdoty, 
tak z ustnych podań, iak z rozmaitych 
dzieł narodowych i zagranicznych pisarzy 
$tarannie zbierane, po większej części mniej 
znane,a szczególniej Czytelników zaiąć mo- 
gace. Wyiątki z pism perjodycznych, dra- 
matycznych, historji, romansów, rozmai» 
tych poezji, itd. w kraiu i zagranicą wycho- 
dzących i wyszłych, z duchem tego pismą 
zgodne.—Przedmowa do pierwszego To- 
mu. Celem tego pisma iest: historja serca 
ludzkiego, w formie wesołych izajmuiących 
anegdot, rozmaitych poezji, moralno ane- 
gdotycznych uwag itp. Obeznanie'Czytel- 
ników z Cudzoziemskiemi arcydziełaimi, od. 
tąd w naszym ięzyku nieznaneimi, a do ro. 
dzaiu pięknej Literatury należącemi. Za- 
dowolnienie osób, które nie miały, lab nie 
maią sposobności nabywania lub czytąnią 
pism perjądycznych, tak narodowych iak | 
Obcych, a wyłącznie Literaturze pięknej | 
poświęconych, Porozpraszane w nich wa. i 
terje, cechąienjaszu, lub szczególnego zą- i 


j lecia oznaczone, starać się będzie wydaw. ' 


ca `w tym zbiorze umieścić ,, Nietarguj 
kota w worku ? mówi stare, proste, lecz 
energiczne przysłowie, 


móżna. Ten pierwszy tom, będzie pewnym 


rodzaiem wyprobowania ich smaku, a spos, 


sóbiskim przyjęty zostanie, wskaże Wy- 
dawcy dalszy zawód, wtem przedsiebiers- 
twie. Prenumerata na ten 1szy tom, przyj: 
muie się: w Warszawie, we wszystkich 
Kantorach prenumeraty na Kurjera Warsz: 
na Prowincjach po wszystkich Pocztam: 
tach Królestwa Pol: Cena w Warszawiezł; 
4, na prowincji z pocztą zł: 5. Tom lszy 
składać się będzie z 14 arkuszy, iest iuż 
pod prassą, i wyjdzie najdalej dnia 1go 
Czerwca r. b. (w przeciwnym razie, wolno 
będzie każdemu z JPP. Prenumeratorów , 
z Kantoru lub Pocztamtu, wręczone Kol: 
lek torowi pieniądze, za zwrotem biletu 0- 
debrać. ) Po wyjściu na widok publiczny, 
sprzedawać się będzie w Warszawie po zł: 
5, na prowincji po zł: 6. Jmiona i Nazwi- 
ska łaskawych JPP. Prenumeratorów umie- 
Szczą się na czele pierwszego Tomu. 
H. L. Zaleski Wydawca. 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Wyżkowski Jan b, Podpuł: z Sławkowa. 
Włodek Felix Oby: z G, Grodzień.—Potocki 
Anto: Jenerał z Ga. Wołyńskiej. — Hornik 
Henryk Oby: z G. Grodzień:— Małachowski 
b.Jenerał z Wierzbny. —Wiesiołowski Sędz: 
z Płocka.—Mostowski Teodor Hrabia z G: 
Mińskiej, — Bronikowski Mikołaj Hrabią 
z Błędowka.—Zboiński Józef Hrą:z Mław- 
skiego. — Grynberg Oby: z G; Wileńsk: 
Romańska b; Sędzina z Wiląa.— Gliksberg 


To i do Wydaw: : 
cy i do Czytelników zarówno zastosować | 


Typograf a Kiiowa, "DONIESIENIA. 
Bibljoteka da pozostałości Elżbiety de la 
Motte Matoszewskiej należąca, składaiąca 
się z różnych dzieł w ięzykąch niemieckim, 
i francuzkim w dalszej kontynuacji rozpo 
czętej w d.8b. m. przy ulicy Franciszkuńs* 
kiej Nr 2177 i 1809 Lit: B, w Kamienicy Sa- 
kcessorów Wierzciochowskch Licytacji prze» 
dawaną będzie wd, 17m. b. o godzinie 3 
z południa w miejscu wyż wyrażonym za 
gotowe pieniądze. Jan Felix Wilski Reient. 
Podaie się do publicznej wiadomości, iż au 
kcja na effekta, iakoto. zegar Ścienny, szaf- 
kę; stolik, krzęsełka, obrazy za szkłem i.L.pe 
w d.17m ir.b. z połądnia o godzi: 3 w Ware 
szawie przy ulicy Wilczej pod Nr 1691 za go” 
towe pieniądze więcej daiącemu płacąc na" 
tychmiast odbędzie się. A. Tryllerowicz Ko: 
Podpisany Komornik Sądowy, podaie do 
wiadomości publicznej, iż pfzy ulicy Zielonej 
Nr 2060 przez publiczną licytacją wd. 18 m. 
i r. b. ogodzinie10 rano prawnie zaiętę Pa- 
pier holenderski ryz3i pół sprzedane będą 
Andrz: Topolski Kom Sądowy 
D. 17 Marca r. b. o godzinie 9 zrana przy 
ulicy Ogrodowej Nr 829 sprzedane zostan 
publicznie ruchomości, iakoto: Dorożek 2 
Koni, 5 Chomonta, Zegar, Stoły, Szafy, Łu- 
żka i inne. Zaś o godz: 3z południa przy ulicy 
Chmielnej N 1556 sprzedane będą Krów 4,zą 
gotowe pieniądze, T.Szaniawski Komornikę 
Nasienia Ray-Grass, dostać moźna w ban. 
dlu Korzeni i Win przeciw S. Krzyża Nr404. 
Wczoraj wyciągnięte Nra 4. 46.16, 22, 9. 
Teatr. Gdy dla nagłej słabości wczoraj 
Benefis Pani Karrej nie mógł być danym , 
na Dziś odłożonym został, Jutro pierwszy 
raz nową Opera Turek we Włoszech. 


